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Prenumerata! 
Mlejjj»wa»i odnoiWBieml̂ t ,1 
ZamleJłcosł j. przesyłka " " " * 

C e n y o g ł o s z e n i 
1\ lrferu mil. u tekłtem (12 Urno­
we) B n., w teksci* (6 lamowe) 
<a »r., w drobnych u wyru a) er. 

269 miliardów - 3 marki... 
Edward Herriot w dzień przed I Ijardów raniej. Raty roczne usta-

podpisaniem traktatu lozańskiego łono na 2 nriljardy. 

Żniwa 

obchodził 60-ta rocznicę uro-
drm. Dnia tego otrzymał z Nie 
mieć anonimowy list- Była w 
nhn obligacja skarbu niemiec­
kiego na 5 miljonów marek. Je­
no, że ta obligacja Dochodzi z 
czasów Inflacyjnych i nie przed­
stawia najmniejszej wartości. 
.W kopercie znajdowała się kar­
teczka: .Proszę zaliczyć na ra­
chunek reparacyj_* 

Figiel niemieckiego żartowni 
sia, który chciał niejako symbo 
licznie zaznaczyć, że również i 3 
miliardy, które w Lozannie zo­
stały określone jako dług nie­
miecki, nie maja żadnej realnej 
•wartości, został nazajutrz po­
twierdzony, przez samego Adol 
fa Hitlera, Oświadczy! on puWicz 
nie: 

— Traktat lozański który ob­
ciąża naród niemiecki 3 miliarda 
mi marek, po pół roku nie będzie 
.wart więcej niż 3 marki— 

Nie sa to słowa rzucone na 
.wiatr. Historia 10 lat ostatnich 
dowodzi niezbicie, że HitJer mó­
wił prawdę. 

W r. 1921 na konferencji w 
Boulogne ustalono, że Niemcy 
mają zapłacić odszkodowań w 
sumie 269 miliardów marek w 
złocie. W pierwszych 5 latach po 
3 miliardy rocznie, w następnem 
pięcioleciu po 6. a od r. 1931 po 
7 miliardów rocznie. | 

W rok potem, w Paryżu, na­
stąpiła -pierwsza obniżka. Za­
miast 269 mfiardów m*e* Niemcy 
zapłacić 226. 

W trzy miesiące potem komi­
sja reparacyjna znowu zastoso­
wała bardzo poważna restryk­
cję z 226 na 132. a wiec o 96 mi-' 

Lecz i ten układ okazał się w , 
praktyce iluzorycznym. Plan Daj 
wesa do połowy zmniejszył zo-i 
powiązania niemieckie: zamiast; 
2 miliardów kazano przez 9 pieri 
wszych latach płacić tylko mi-] 
ljard. Potem reszta rat miała pod' 
woić się. potroić. 

Ale po 4 latach plan Dawesa; 
został obalony a miejsce jego; 
zajął plan Younga. Suma zobowią t 
zań niemieckich SDadła ogółem! 
do 64 miliardów. 

Od tej chwili poczynaia Niem, 
cy ,.gre na bankruta". Najpierw: 
krzyczą, że nie mogą płacić, odj 
2 lat Hitler dodaje: nie mogą i... 
nie chcą. 

Wreszcie Lozanna: z pier­
wotnych 269 miliardów topnieje 
suma odszkodowań do... 3 mi­
liardów. 

Ale teraz Hitler powiada: te 
trzy miliardy za pół roku będą 
warte tylko 3 marki... 

Hitler wie. co mówi. Z 269 mi­
liardów w złocie doprowadzą 
Niemcy swe zobowiązania do 
wartości — 3 marek. Ale swe a-
petyty polityczne z 3 marek w y ­
olbrzymiają do — miliardów. 
Mają szczery zamiar miliardy te 
zużyć na., zbrojenia. 

Zgon Ryszarda Błędowskiego 
Senatora Rzeczypospolite! I wite Prezydenta m. st. Warszaw? 

BERLIN, 13.7. Teł. wJ. — Zmarł 
tu dziś nagle wiceprezydent m. st. 
Warszawy i senator dr. Ryszard 
Błędowski, który w przejeździe * 

I dłuższa _pojdróż, patrzy mat sie w 
hotelu „Baltic". Śmierć nastąpiła na 

i tle choroby sercowej. i 

Nagły zgon śp. Ryszarda Błędów 
skiego jest wielka strata dla Senatu 
R. P., do którego piastował'mandat 

, z listy BBWR z województwa lu­
belskiego. a także wyrządza szcze-

: golną i niepowetowana szkodę sa­
morządowi stolicy, której Zmarły 
był wiceprezydentem. 

Ś.p. Ryszard Błędowski piasto­
wał szereg godności i wiele zajmo-

I wał stanowisk, i wszędzie zaskar-
I bił sobie szacunek i uznanie dla 
I swej gorliwej i pełnej talentu i od­
dania pracy. 

Spędziwszy młodość w Anglji na 
studjach przyrody, uzyskał tytuł 
doktora. Był profesorem Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warsza­
wie. 

Pod dobroczynnemi prom.eniam 
ca zboża dojrzały do inrw. 

Zaroiło się w polach od żniwiarzy, 
zatrukotalo od maszyn i wozów... 

Żyto, które pierwsze poszło pod 
sierpy, kosy i noże, jest — " ~ —• 

naogót dobre, a miejscami znako­
mite. 

loń i Najlepiej prezentuje się owies i jęcz­
mień. 

Pszenica średnia. 
W wieś, pochłoniętą pracą, tchnęła 

nowa wiara — po cięsżfom, smutnym 
przednówku. 

Nie zaznamj- w Polsce słodu! 

. W samorządzie miejskim War­
szawy objął odpowiedzialne stano, 
wisko wiceprezydenta, po zmar­
łym ś. p. dr. Boguckim. 

W pracy tej położył szczególne 
zasługi, umiejąc mimo wielu trud­
ności zachować w czujnej trosce 
najistotniejsze bolączki i potrzeby 
mieszkańców stolicy. 

Książę niemiecki fałszerz dewiz 
w wiezieniu moabickiem 

BERLIN, 13.7. — Tel. wł. — Li­
czący 60 lat książę Wiktor Salva-

Opłaty od widowisk, piwa, cukru i żarówek 
na „Fundusz pomocy bezrobotnym" 

Z nadchodzącą zimą opieka 
nad bezrobotnymi stanie się 
znów palącym nakazem państwo 
wym. 

W związku z tem, powołana 

Niema ratunku dla „Prometeusza1 
na dnie w skalistym wąwozie 

PARYŻ, 13.7. — Sprawozdanie 
komisji, zajmującej się sprawą wy­
dobycia na powierzchnię łodzi pod 
wodnej .Prometeasz", wykazuje 
trudności niemal .nie do pokonania. 

Dotychczasowe kroki okazały 
«e niedostateczne. 

Jednakże komisja złoży ostate­
czne swe wnioski dopiero po skrze 
tnem zbadaniu sprawy. 

PARYŻ. 13.7. SUtki ratownicze 
nie przestają krążyć mimo mgły i 
deszczu nad miejscem, gdzie na dn:e 
morza spoczywa łódź podwodna 
„Prometeusz". 

ma być specjalna instytucja pod 
nazwą ..Fundusz Pomocy-bez­
robotnym", niezależna od istnie­
jącego już Funduszu Bezrobo­
cia. 

Nowa instytucja nieść będzie 
pomoc doraźną tym bezrobot­
nym, którzy nie posiadają środ­
ków utrzymania i nie pobierają 
zasiłków ustawowych z Fundu-

jeden z nurków, ażeby zobaczyć o- szu Bezrobocia. Funduszu po-
stateczirie kadłub łodzi. Według je mocy bezrobotnym ma zgroma-
go relacji ani jedna z zewnętrznych j (jzjC j dzielić fundusze i przed-
ścian łodzi nie została naruszona, j mmy w n a t u r z e , uzgadniać 
Pozatem nurek zdołał skontrolo< 
wać, i e otwory mostu zostały zam 
knięte. 

Najważniejsze jest, czy zdoła się 
zarzucić pod zatopioną łódź liny 
stalowe. O ile okaże się to niemo­
żliwe. dalsze prace będą poniecha­
ne. 

Główną trudność stanowi takt. 
że łódź spoczywa w rodzaju wąwo 
zu skalistego, którego brzegi wy-

p-j-

Wczraj o godz. 17-ej pogrążył się i stępuje o 3 do 4 mir. ponad łódź. 

Po trójglosie dyplomatów 
Von Papen - Herriot - Mac Donald 

Wszyscy trzej główni partne-ldzo ostrożnie i bardzo powścią-
rzy w rozgrywce lozańskiej — gliwie. Wbrew przypuszcze-
Herriot, Mac Donald, Papen —i niom niemieckim nie poszedł 
wypowiedzieli się wobec opinii, wcale na linję dalszych ustępstw 
publicznej swych krajów o re-'na rzecz apetytów politycznych 
zultatach ostatniej kampanii ua Berlina. To też — jak dowodzi 
forum międzynarodowem. : poniższa depesza — stanowisko 

Von Papen w swej mowie. Jego daje Niemcom wiele do my-
wygłoszonej przed mikrofonem; ślenia. 
radja, zapowiedział dalszy wysi- -Vossische Zeimnu•• pisze o stłumio-
Jek rządu niemieckiego, aby zdo- \ ^ Ś ^ ^ Ś ^ T "* ™* 
być równość zbrojeń i skreślę-
nie z Traktatu Wersalskiego u-
ttępu, stwierdzającego winę Nie­
miec za rozpętanie wojny świa­
towej. 

Herriot odniósł wybitny suk­
ces w parlamencie. Zdołał zgru 
pować dokoła §iebie stosunko­
w o bardzo poważną większość, 
odgrodzić się stanowczo od sug-
g e s y j Błuma. Ma przed sobą 
szereg miesięcy spokojnego rzą­
dzenia I realizowania planu o-
szczednościowego, mającego za­
pobiec wzrostowi deficytu w bu­
dżecie Francji. 

Mac Donald przemawiał bar-

moc doraźną, prowadzoną przez 
organizacje państwowe, samo-

I rządowe i społeczne, oraz pro­
wadzić akcję, zmierzającą do 
zwiększenia zatrudnienia bezro­
botnych. 

Na rzecz Funduszu projekto­
wane jest ustanowienie specjal­
nych opłat, które uzupełniłyby 
ofiarność społeczną; przewidy­
wane są niewielkie opłaty od kwi 
tów. wystawianych przy opła­
cie komornego (opłaty te pobiera 
ne tylko przy mieszkaniach po­

wyżej 2 izb, obciążać będą właś­
cicieli nieruchomości), dalej opła 
ty od biletów wstępu na publicz 
ne zabawy i widowiska, od sta­
wek w totalizatorze, od schow­
ków bankowych (safes'ów), nie­
wielkie opłaty od żarówek elek­
trycznych, wprowadzanych do 
sprzedaży na rynek wewnętri-
n'- od cukru i od piwa. Opłaty 
od safes'ów wynosić mają około 
5 zŁ miesięcznie. 

Opłaty zaś od żarówek, cukru 
i piwa mają .być. w. takiej wyso­
kości i pobierane w ten sposób, 
by ceny tych produktów nie ule­
gły żadnej zwyżce. 

Powołanie do życia Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym, oraz 
wprowadzenie na jego rzecz > 
płat, nastąpi w drodze rozporzą­
dzenia p. Prezydenta. 

Opracowany projekt przewidu 
je, jako organy funduszu pomo­
cy bezrobotnym: 1) komitet na­
czelny, składający się z przed­
stawicieli rządu, samorządu tery 
torjalnego, oraz czynników oby­

watelskich; 2) dyrekcję, oraz 3) 
komitety lokalne. 

Władzom tym zostanie przeka 
zany majątek rozwiązanego Na­
czelnego Komitetu do spraw bez 
robocia. 

tor zu Ysenburg. potomek jednego 
z najstarszych rodów arystokracji 
reńskiej, osadzony został dzisiaj w 
wiezieniu śledczem w Moabicie ja­
ko podejrzany o oszustwo dewizo­
we. Książe spieniężył listy pienięż1 

neM akcje na sumę ćwierć miliona 
marek i pieniądze te przemycił za­
granicę. Jako współwinny, areszto­
wany został doradca prawny księ­
cia. adw. dr. Kirrietz. Książe Ysen-
burg uchodzi za pioniera autobobi-
lizmu. Był on Członkiem dyrekcji 
węgierskiej zakładów Benza, a w 
czasie wojny należał do zarządu za 
kładów Skody. (My) 

Bojowcy 0. W. P. w areszcie 
z mocy psotan imienia Sadu 

Zatrzymani młodzi. bojowcy z 
pod znaku O. W. P.. którzy bru­
talnie zakłócili niedzielną manife­
stację sokolą w Gdyni, zostali prze­
słuchani przez sędziego śledcze­
go. 

Jego postanowieniem, wszyscy 
oni zostali osadzeni w areszcie 
śledczym. Łącznie osadzono 7 
demonstrantów z red. Ciesielskim 
na czele. 

Polskie odznaczenie 
na piersiach członków francuskiej misji wojskowej 

Tajemnica klasztoru trapistów 
3 kobieiy zginęły w kanale ściekowym 

PARYŻ, 13. 7. W klasztorze I Jedną z nich uratowano, drugiej, 
trapistów w Laval w czasie o-
czyszczania kanału ściekowego 
wpadła jedna kobieta, której na 
pomoc pośpieszyły cztery inne. 
Wpadły one również do kanału. 

wydobytej z kanału nie udało się 
przywrócić do ' przytomności, 
Czynione są poszukiwania 3-chi 
pozostałych. 

Nowy zatarg iapońsko-rosyjski 
o okupacje dworca towarowego w Charblnle 

Jak informuje urzędowa agencja 
sowiecka, przed paru dniami 5-ciu 
Japończyków zjawiło sie na dwo 

misji lądowe) i komandor Ceillier, szef 
msji morskiej, Id. 4 — mjr. Dttverooy, 

jakie wy-
lonły sie »' ostatnich czasach. Dzien­
nik wyraża przekonanie, że takie ogól­
nikowe oświadczeń e nie posuwa spra­
wy naprzód i wątpi, aby mowa ta przy 
czyniła sie do uspokojenia opinii ame-
-.ykańsltiej. 

„Germania" siw erdza ie Mać Donald 
ao' nie potwierdził, ani nie zaprzeczyli POZNAŃ. 13.7. — Przed sądem 
jiogloskom o istnieniu -gentleman rokręgowym w Poznaniu toczyła 
agreerae-ir. WedTuc wszelkiego praw-'sję dziś rozprawa przeciwko szaj-
dt^odoWenitwa. zawarte zostało — zda « fałszerzy 100 złotowych bank-
giem dzienniki - poronmieme miedzy ^fa Trybunał skazał oskarżone 

Wczoraj w wielkiej sali reprezenta-1 Złotym Krzyżem Zasługi mjr. Duchon 
cjinei min. spraw wojskowych odbyła I oraz Orderem Odrodzenia Id. 5: kpt. 
si* urocSysta dekoracja oficerów i pod-;Pao*on i kpi. Fatou, oficerowie misji. I CU kolejowym kolei wschodnio-ch.ń 
oficerów misji wojskowej francuskiej i Po dekoracji gen. Fanrycy podejmo- jskiej w Charbinie i zażądało od dy-
iądowej i morskiej w Polsce. U-al odznaczonych oficerów tradycyjną r e k ' o r a działu handlowego kolei na 

Odznaczeni zostali: orderem Odro-! „lampką wina". tychmiastpwego ewakuowania 
dzenia Polski U. 3 pik. Prio«. szel Prz*d dekoracją ofk*rów odbyło • J ł l J S ^ okładów!" * ™ 

udy żądaniu temu odmówiono, dekorowanie szeregu podoficerów mi' 
sji bronzowemf Krzyżami Zasługi 

Skazanie fałszerzy 100 złotówek 
przez sad w Poznaniu 

Francją a Anglią, uzależniające ratyfi­
kacje nutowy lozańskie] od stanowiska 
Stanów Zjednoczonych w sprawie dłu­
gów wojennych. 

Hugenbergowskl _Der Tag" pociesza 
sie. że ostrożne sformułowanie zasady 
rómoaprawnienia Niemiec przez Mac 
Donalda jest jak na angielskie stosunki 
dużym krokiem naprzód. 

Kanał dwu mórz 
PARYŻ, 13.7. — Kontres obradn-

fecy w Tuluzie w sprawie budowy 
kanału łącząceeo morze Śródziem­
ne z Oceanem Atlantyckim — za­
kończył swe prace wczoraj. Kanał 
Ł TW. „Dwóch mórz" odegTa wid-
ka rolę w haedło Francji, zwłaszcza 
Jej poładniowo-zaclłodniej części, 

w woMm 
Baton Dawid OołdWta zoataf miano­

wany cywfaya uttiiiuj pomocniczym 
u garnizon Łódź dk iolsiełzy żydów. 

I 
gdy* odległość z Bordeaux do Mar 
sylji znacznie się zmniejszy, mia­
nowicie z 3.100 kim. via Gibraltar 
na 500 kltn, z Genui do Dunkierki 
— z 3.948 kim. na 1.802 kJm. Ruch 
transportowy przewiduje się na 100 
milionów tonn. 

Prócz teio. kanał ten będzie 
miał wielkie znaczenie ze wzjfję-

morza Sródziemnezo z flotą nTO- k o ł o , 3 0 0 0 0 m e t r ó w sześciennych 
ceanie atlantyckim będzie sie mo- z ' e m i P 1 ^ Pomocy 240 min, na 
gło odbyć w tych warunkach nie- które zużyto 500 kg. dynamitu. 
porównanie szybciej 1 to przez te- Jednoczesne wysadzenie min 
ren czysto franomkL I przy pomocy prądu elektryczne-

zienia po 2 lata. Nietrzepka, Ant­
czaka i Annę Adamską po 1 roku 
więzienia. Leona Adamskiego na 1 
i pół roku więzienia, dwu oskarżo-

. ^ c h otrzymało kary 6 wztrl. 8 tnie 
go Fiedlera i Źurka na karę wie- siecy wiezienia. 

Ziemia zasypała *L miliona ryb 
ifa chmury 

Obsunęło się.-kilkanaście tysięcy 
metrów sześciennych ziemi, ni­
szcząc wzorowe gospodarstwo ryb 
ne Zginęło około ćwierć miliona 
szlachetnych ryb. Szkody oblicza 
się na przeszło 100 tys. marek. 

rAONACHJUM, 13.7. — Wsku­
tek oberwania się chmury, stok pa­
górka Irmleite w okolicy Rosen-
heim runął w dolinę, zasypując 
cześć zamku Innleiten 1 drogę z Ro 
senbeim do Traunsteta. 

dworzec został zajęty przez oddzin 
ły policji, pod rozkazami doradcy 
japońskiego. Straż kolejowa zosta­
ła rozpędzona. 

Rozpędzono również zatrudnio­
nych na dworcu robotników, po­
czerń lodzie, wiozące ładunek zbo­
ża sowieckiego, zostały przez Ja­
pończyków uprowadzone. 

Władze japońskie od kilku mie­

sięcy usiłowały zająć ten ważny 
punkt przeładunkowy, w czeth 
współdziałały z niemi wiełkie ja­
pońskie firmy transportowe. 

MOSKWA, 13. 7. Według dal­
szych doniesień z Charbina, po« 
licja mandżurska z rozkazuj 
urzędników japońskich areszto 
wała kilku kolejowych urzędn:-« 
ków sowieckich. 

W związku z tym wypadkiem 
panuje w Moskwie wielkie wzbu 
rżenie. Komisariat spraw za­
granicznych polecił generalne­
mu konsulowi sowieckiemu w 
Charbinfe, aby jak najenerglcz-
niej zaprotestował przeciwko 
zajęciu dworca towarowego. 

niezwykły wybuch 30.000 m.3 ziemi 
przy bidowie nowe] drogi samocnodowe] 

GENUA, 13. 7. Celem uzy­
skania płaszczyzny, niezbędnej 
dJa budowy nowej drogi samo­
chodowej z Genui do Medjola 

go, dało widok, przypominający 
wybuch wulkanu w najintensy­
wniejszym okresie działania. 

Materjal złożony z ziemi i gła­
zów, zostanie zużyty przy roz­
budowie portu genueńskiego, 
która, zwłaszcza w ciągu ostat­
nich miesięcy posuwa się bar­
dzo szybko naprzód. 

Dwuletnie dziecko spalone 
w stodole 

Groźny pożar na przedmieściu Warszawy 
Wczoraj o godzinie 14 m. 30_ na | zniszczeniu™ 

Po pożarze, gdy zgliszcza Już do-warszawskiem przedmieściu Sta 
re Bródno, w kolonji t. zw. Głodno, 
wybuchł groźny pożar. 

Zapaliła się szopa, a od niej. dom 
mieszkalny, należący do sukceso­
rów Wiktora Kowalskiego i Kata­
rzyny Grabińskiej. 

Stamtąd płomienie przeniosły się 
na zagrodę Wawrzyńca i Michała-
Olszewskich. W jednej chwili o-
gień objął budynki gospodarcze i 
dom mieszkalny. 

O uratowaniu czegokolwiek nie 
było mowy. Przybyła na miejsce 
straż ogniowa (V oddział i I poste­
runek z Annopola) musiały jedy­
nie walczyć z żywiołem, by nie do 
puścić go na dalsze domostwa. 

W czasie pożaru ludzie potracili 
głowy. Jedni wynosili, co sie dało, 

• większość, łamiąc ręce i lamcntu-
ijac. przyglądała się straszliwemu 

I 
gaszono, rozległ się nagle rozpacz.' 
l:wy krzyk kobiecy. 

— Gdzie jest moje dziecko? I 
lo lokatorka Olszewskich. Pach'-

nikowa, szukała swego dwuletnie­
go synka, Henryka. 

Dziecka nigdzie nie było. Dare­
mnie szukano wokoło. 

Dopiero, gdy strażacy zac 
rozgrzebywać bosakami zgiiszczS 
spalonej stodoły, znaleźli w nich do 
szczetnie zwęglone zwłoki chłop­
ca. 

Jak sie okazało. Henio bawił s'e) 
w stodole. Pożar wybuchnął z taka 
siłą, że dziecko nie mogło się już 
wydostać z płomieni. Jego płaczą 
i krzyków w ogólnenuamieszaniu 
nPkt nie słyszał. 

Rozpacz matki spalonego dziecka1 

nie da sie opisać-, -< 



• . 

„ 14 npca 1933 r. • 

flrm e pracy z 225.000 bezrobotnych 
• • żołdzie s ł a b i g t ls ła i a pod koseada Hitlera 

BERLIN. 13.7. — Dziś wyjeż-1 ttierla, słuszne są obawy dzien-
dżają doNeudeck. letniej rezydea nika socjalistycznego „vor-
cji prezydenta Rzeszy, kanclerz wans". który twierdzi, ze oddzia 
Papen i moirsier spraw wewnętrz ły te zamienia się w rodzaj -brat-
nych von Gayi. Obaj mmisirowie', nie: 'Reicbswebry hfclerowskiei . 
zreierują prezydentowi położenie której wymustrowane oddziały Teicrują prezyoewowi położenie Riurej *yroiBiru*«in! w u . ^ cznej normalizacji w fabryl 
u e « netrzne w Niemczech i pro-1 kryć będą w sobie groźne mebez- ułurgieznych i kopalniach. 
jeic. dekretu o pieczeńsrwo. 

Powrót do metod kapitalizmu 
* (ezkim pnemjśle soaieikim 

MOSKWA. 13.7. Ukazało sie roz ( Rozporządzenie to ma ni celu 
porządzenie, podpisane przez za-1 podwyższenie jakości produkcji fa 
stępce komisarza ludowego cięż-1 bryk sowieckich i dalszą reorgani-
kiego przemysłu Piatakowa i se-' zację systemu płac w kiernnku bez 
kretarza centrali sowieckich zwiąż I względnej walki z równym pozio-
ków zawodowych Szwernika o na- raem wynagrodzeń. 
ukowej organizacji pracy i techni- Cała prasa sowiecka poświecą 
cznej normalizacji w fabrykach m* rozporządzeniu artykuły wstępne. 

I przypisując mu nadzwyczaj donio-
1 słe znaczenie. 

Strajk w Belgii złamany przez wolsko 
Samolot? nad kopalniami 

BRUKSELA 13.7. — Sytuacja i wszyscy -wybitniejsi komonisej 
strajkowa w okręgu górniczym znajdują się w więzieniu. 
została obecnie zupełnie opano- W Charlerot w nocy kormml-

ści napadli na żandarmerię. Arna 
pancerne zmuszone były otwo­
rzyć ogień karabinów maszyno­
wych. Manifestanci na odgłos o-

wana przez wojsko i żandarme­
rie. 

Po wszystkich dkaob krążą 
Patrole. Aresztowania dokonywa 
tie sa w dalszym ciągu i obecnie 

zaprowadzenia w Niemczech przy 
masu pracy. 

Na wczorajszem posiedzeniu ga­
binetu nie uzyskano w tej spra­
nie jednomyślności i właśnie róż­
n i e zdań ma usunąć Hinden-
bjrg. 

Według dotychczasowego pla 
sn utworzony ma być urząd ko­
misarza Rzeszy dla armji pracy. 
Na cze-e tego urzędu stanąć ma 
sympatyk narodowych socjali­
stów pułkownik Hieri. Komisa­
riat ma rozwijać swoją działal­
ność w ścisłym kontakcie z mini­
sterstwem Retchswebry i rrrini-
srersfaem pracy. 

Do szeregów armji pracy ma 
być obecnie powołanych ćwierć 
majona bezrobotnych w wieku 
poborowym. 

Na koszty utrzymania 

Po krwawym dniu w Jadowie 
Smutny p lon demagogi i na p o d ł o ł u chłopskie! krzywdy 

Na p:eru-szą wieść o krwawych] sprzedać iajków, żeby tyle pienię-
zaiśc.ach w Jadowie za Radzymi- dzy zapłacić? 
aem. redakcja Kuriera Czerwone- — A czy te opłaty wprowadzo-
EO wystała na miejsc* specjalnego I no dopiero teraz? 
korespondenta, który w ten sposób [ — Nie. to jeszcze i za ruska by-
naświetla podłoże i przebieg chłop- li. i Jak Polska przyszła, też byli 

ale wtenczas więcej na letniakl skiego ataku na policje, który skon 
czyt s:e tak krwawo. 

Jak wiadomo powodem zajść by­
ty zbyt wysokie opłaty targowe po 
b-.erane przez władze w Jadowie. 
Chłopi, zresztą naogół dość bie­

dni. zjeżdżając się sześć razy do ro 
ku na jarmarki, lub co tydzień na 

! targi, muszą placć 50 gr. wjazdo-
i wego od konia i 2.50 placowego. 

Jeśli przydyh na jarmark z sąsie-
tej armji preliminowano narazie d n c h po^Stów. „płacowe" urasta 
60 milionów marek. l<io 7.50... 

Wobec desygnowania na sra-i _ To ile. proszę łaski pana. — 
FOw,sko komisarza tej armji pik. I skarży sie jakiś chłopina, —ja mam 

0 te zgodzą s e wszystkie patistwa 
Tanę układi lotaiske zesłana uiawrsone 

LONDYN. 13.7. W zakończeniu 
dyskusji w Izbie gmin minister Si­
mon, podkreśliwszy z niezwykłem 
nznan.em pracę, dokonaną osobi­
ście przez Mac Donalda w Lozan­
nie. oświadczył: 

.„Można wiele zyskać, rozprasza 
ląc wszystkie możliwe podejrzenia 

przez ogłoszenie w porozumienia z 
innemi mocarstwami zainteresowa 
nemi całego układu dodatkowego. 
Poleciłem dziś wieczorem zwrócić 
s ę telegraficznie do rządów zagra­
nicznych. prosząc je o og.'osz»n:e 
tego układu. (PAT). 

Zal i zgrzyt!n e zębów 
po Hoala Mac Donalda 

BERLIN. 13. 7 Oświadczeni 
A',ac Donalda w izbie gmin wy­
wołało silne rozczarowanie w 
kołach Wilhelmstrasse. Są 0-
ne zdania, i e przedewszystk em 
w odniesieniu do rządów Pape-
na wywody premiera angielskie 
go były silnem odchyleniem od 
zapewnień, którym Mac Donald 

forwaski statek 
szkolny 

w drodze do Gdyni 
GDYNIA. 13. 7. — Zapowie­

dziano tu przybycie statku szkol­
nego norweskiej marynarki han­
dlowej „Staatsraad Lehmkuhl". 
• Statek ten odbywa obecnie 
podróż ćwiczebną no Bałtyku z 
320 uczniami. 

dal wyraz w rozmowach lozań­
skich. 

Berlińskie koła urzędowe po­
cieszają się narazić, że w toku 
dalszych rokowań w Genewie. 
uda się jeszcze znaleźć platfor­
mę. uwzględniającą żądania nie 
mieckie co do równouprawnie­
nia w dziedzinie zbrojeń. Poli­
tyczne postulaty niemieckie od­
grywać będą w najbliższych 
dniach główną relę w rokowa­
niach dyplomatycznych, pro-
warjzonycn w stolicach europej­
skich. 

Ostrożne sformułowanie oś­
wiadczeń Mac Donalda tłuma­
czy się dzisiaj tern. że nie chciał 
on podważać stanowiska Her-
riota. Dlatego premier dekla­
racji swojej w izbie gmin nadał 
formę, dopuszczającą prawe 
każdą interpretację. (My). 

GIEŁDA 
-IELDA WARSZAWSKA 

\ D«włiy 
Holandia 359.80: Londyn 31J65 — 

JU.63; Nowy Jork fcabe!) S.M.5; Pa.ył 
35.02: Praga 26.40: Szwajcaria 173.85 

Papiery procentowe 
3 proc pot. bodowlasa 36.50—36.00; 

7 proe. poi- itap l-zacyjna 46.50—45.75 

94.00 (161.68): 8 proe. oblig. B. gosp. 
k/aj. 9400 061.6S).- 7 proc LZ Basku 
gosp. kraj. 83.25 (w proc); 7 proc. obli 
gacie Banku gosp. kraj. 83 25 (w proc): 
8 proc. LZ. Banka rolnego 94.00 
(161.65); 7 proc. LZ. Banku rolnego 
£3 25 (w proc): 4 1 pol proc LZ. zwm 
skie 34J0 — 34.00; 5 proc LZ. War 

wtenczas więcej na 
przyjeżdżali, to żydy więcej kupo­
wali. A teraz, to zz kuraka dajom 
50 gr., a za jajko 4 grosze. 

W tych warunkach, opłaty, po­
bierane prztz magistrackich dzier 
żawców. ciąża niby twarda, bezli­
tosna obroża. 

•w Nie jest to jednak tak całkowi 
cie beznadziejne, bo przecież wza 
mian n to gmina robi poważne ir 
westycie, — wyjaśnia nam ktoś z 
miejscowej inteligencji, — jednak­
że. wytwarza pewne rozgorycza­
nie. a na to czekają tylko różnego 
typu podżegacze partyjni. 

Bo trzeba panu wiedzieć, i* o 
pozyskanie miejscowego chłon-
stwa walczą zaciekle m ędzy so-
baba: Obóz Wielkiej Polski i Stron 
nictwo Ludowe, a u chłopa ten bę­
dzie lepszy, który więcej obieca i 
który ostrzej postawi sie przed 
władzą. Największy rej wodza tu 
t. zw. „młodzi" z O. W. P.. ele­
ment mało odpowiedzialny, mają­
cy na celu li tylko wywołanie bur­
dy. chociażby kosztem ludzkiei 
krwi. a nawet życ;a, czego byliś­
my. niestety, świadkami wczoraj. 

Krwawy to był dzień, a rozpo­
czął się już rano. gdy chłopi, zjeż­
dżając się na jarmark, poczęli od­
mawiać płacenia wjazdowego i pla­
cowego, agitatorzy bowiem w;nA 
wili w nich. że policja nie chce sie 
do tych spraw zupełnie mieszać. 

I teraz rozumie pan to rozgory­
czenie i nienawiść do policji, z chwi 
lą. gdy ta, pełniąc swe obowiązki, 
musiała wystąpić przeciw rym. któ 
rzy nie chcieli uiścić prawnie usta­
lonych opłat. Na targu było około 
8 tysięcy ludzi, a cały jadowski po 
sterunek liczy zaledwie — 6 poli­
cjantów. 

O tern agitatorzy wiedzieli^ to 
postanowili wyzyskać. 

Od złowrogich okrzyków, roza-
gitowany tłum przeszedł do — 
czynnych wystąpień. 

Komendant miejscowego poste­
runku, przodownik Juchniewicz, po 

z okolicznych posterunków 1 z ko­
mendy powiatowej w Radzyminie 
Stamtąd też przyjechał podkom'-
sarz Perkowski z kilkunastu poli­
cjantami. 

Około godziny 3-ej pp. zgroma­
dziło sie w Jadowie 26 policjan­
tów. 

Podburzany nieustannie przez 
kilku agitatorów tłum występował 
coraz bezwzględniej. Posterunko­
wemu Adamskiemu .w straszliwy 
sposób rozpłatano głowę kosą... 

Ci policjanci, którzy znaleźli się 
w środku podnieconego rojowiska, 
poczęli powoli wycofywać się. two 
rżąc t. zw. „kolumnę ochronną", to 
znaczy czworobok, w którym zna­
lazł się starosta radzymiński. 

Tłum, rozzuchwalony tern, że po 
licja. mimo spadających na nią cio 
sów. nie robiła użytku z broni, parł 
naprzód. 

To była straszna chwila, proszę 
pana. Kto widział twarze tych iur 
dzi. zwykle spokojnych, dobrotli­
wych, którzy w mgnieniu oka pod 
wpływem rozwydrzonej agitacji 
przemienili się w — potworne be-
stje. ten tego prędko nie zapom­
ni. 

Zdawało się. ze jeszcze chwila, 
a ta olbrzymia falanga zaleje wszy­
stko, zetrze na proch, zmasakruje 
każdego, kto stanie na jej drodze... 

I wtedy już nie było innego wyj­
ścia. Nie można było łudzić się. 

Tłum nietylko sypał kamienia­
mi. nietylko bił kołami, orczyka­
mi. kłonicami, z tłumu — strzela­
no! 

I dopiero wtedy po ostrzegaw­
czej salwie w powietrze, któn. 
niestety, nie doprowadziła do opa­
miętania tłumu, padła salwa... 

— Każdy z nas zdaje sobie spra­
wę z tego. jak straszliwa jest ra 
ostateczność, ale. zapewniam pa­
na. że tu już nie było innego wyj­
ścia, — kończy swe ponure opo­
wiadanie człowiek. który był bez­
pośrednim świadkiem bratobójczej 
walki. 

Z pośród ludności cywilnej jest 
około dwudziestu rannych. Jeden, 
Tocicki został zabity na miejscu, 
trzech zmarło w szpitalu. 

Głównych prowodyrów policja a-
resztowała. Sa to dwaj bracia 

czął wzywać telefonicznie pomocy Bieńkowe. Józef, sezonowy ka-

Zwyc estoro rewolucji w Brazylii 
Ostaicia reduta rządu w Ro de Janio 

4 proc poi. inwestycyjna serj-wal szawy 46.75 — 46.00: 8 proc LZ. War 
98.30; 4 proc. poi. inwestycyjni 93.2Ł— szawy 55 50 — 5425 — 54-50; 8 p.-oc. 
93.00; 4 proc państw, poi. premiowa I LZ. Łodzi 5425; 10 proc m. Siedlec 
dolarowa 47.50 — 47.25; 5 proc kos-' 50.50; 10 proc m. Radomia 52-30. 
Trersyjia 36.00; 6 proc poi. dolarowa I Akcje 
51.75: 8 proc LZ Banki gosp. krajów.1 Bank Pobki 7150 — 71.75. 

LONDYN, 13. 7. Powstanie w 
Brazylii, które wybuchło w sta­
nie Sao Paolo, rozszerza s'ę 
gwałtownie. Ruchy rewolucyj­
ne przerzucity się na prawie 
wszystkie stany brazylijskiej. 

Główna kwatera wojsk pow­
stańczych stwierdza, iż w 6 sta­
nach brazylijskich rewolucja 
odniosła zwycięstwo, a wie'e 

ców. 
Samoloty rewolucjonistów 

rozrzuciły na Rio de Janeiro 
proklamację, w których przed­
stawiają zwycięstwo rewolucji 
i zapowiadają, że stolica Brazy­
lii lada dzień będzie zajęta przez 
powstańców. 

Rząd jednakże nie kapitulnie. 
Przeciwko powstańcom w y s h -

oddzlałów wojsk rządowych i ne zostały silne oddziały wojsK 
przeszło na stronę powstań-1 rządowych. (ATE). 

sjer na stacji w Tłuszczu i Kazi­
mierz, 17-letni (!) uczeń. Dwa Wa­
ry „młodych" Obozu Wielkiej Pol­
ski. Trzeci to Czesław Radzki. O-
prócz nich aresztowano Ignacego 
Knopa, Stanisława Żelazowskiego. 
Leonarda Tryżna, Piotra Gaslorka 
i Sykstusa Beredę. 

Ze akcja agitatorów była plano­
wa, świadczy o tern najlepiej zna­
leziona w ich mieszkaniach przez 
policje korespondencja i instrukcje 
z Warszawy... 

wlp. 

gnia natychrrriast uciekli. 
Do jednej i miejscowości, gdzie 

znajduje się centralna elektrow­
nia, którą strajkujący chcieli ibu 
rzyć, został wysłany batarjon 
13 p. p.. który okopał się dokoła 
eŃektrowni, otaczając zasiekami 
drutu kolczastego. 

Cały teren, objęty strajkiem. 
znajduje się pod nadzorem samo 
lotów, które krążą nieustannie w 
pogotowiu. 

Strajkujący przestali już wjno 
słć barykady i powodu enerslcz 
nej akcji władz bezpieczeństwa, 
natomitst na 1'mji kolejowej Bruk 
sęla — Paryż koło Cuesmes szy 
ny zostały pozrywane. 

Nie doszło do katastrofy z po 
wodu dostrzeżenia na czas znisz 
czenia. 

-:•*• 
Groźba utraty pracy 

przez robDfnlMw polskich w Belgii I Franij! 
BRUKSELA. 13.7. — Do konsu­

latu polskiego w Brukseli nadeszła 
wiadomość, że dyrekcje kopalń 
zgodziły się na żądania' związków 
socjalistycznych, domagających sit 
zwolnienia z pracy cudzoziemców 
kawalerów, lub tyeh. którzy mają 
rodziny w swym kraju. 

W razie wejścia w życie tej 
umowy większość polskich emi­
grantów znalazłaby się bez pracy 
i zostałaby zmuszona wobec tego 
do opuszczenia Belgji. 

PARYŻ. 13.7. Senat francuski po 
krótkiej dyskusji uchwalił wczoraj 
ustawę o ochronie robotników fran 
cuskich przed konkurencją cudzo­

ziemców. 
Ustawa ta przewiduje, że sto»J-

nek procentowy robotników zagra 
nicznych w przedsiębiorstwach pań 
stwowych i gminnych, względnie 
przy robotach publicznych ma być 
okresowo ustalany, nie może jed­
nak przekroczyć 10 proc. 

Pozatem ustawa ta zawiera prze 
pisy. mające na celu ograniczenie 
liczby robotników zagranicznych 
w przemyśle I postanowienia o wy 
dalaniu cudzoziemców. Z przywi­
lejów będą korzystali jedynie cl cu 
dzozlemey. którzy, są ożenieni z 
Francuzkami oraz uchodźcy poli­
tyczni. 

Na drucie telegraf icznym 
zbliska i zdaleka 

O wydanie oszusta. Wiedeński mi 
karny ponownie zażądał od wlądz por 
wgalskicłl a^rlania h. <Jyr«ktors Zhlt 
du Kredytowego Ehrenfesta. który Jest 
oskarżony a oszukańcze bankruetws. 

Faszyści w Budapeszcie. 20-go b. ra 
prjjbywa do Budapesztu wycieczka 
młodzieży faszystowskiej „BaJMa" w 
liczbie SOO członków. Wśród uczestni­
ków wycieczki znajdować sie mają rów 
niei dwaj syuowie Mussolmiego. 

Norwegowie na Grenlandii. Rząd nor 
weski zalał terytoria, poloione w« 
wschodniej części Grenlandii. 

Moratorium w Sao Paolo. Wskutek 
wypadków w Sao Paolo, rząd braay-
iijski zamknaj w stanie Sao Piolo 
wszystkie porty dla ruchu handlowego 
oraz ogłosił moratorium dla wszyst­
kich zobowiązań zagranicznych do kor) 
ca sierpnia. 

Aresztowanie poety W Vaslui w Rir 
nunji aresztowano znanego rumuńskie 
go pisarza poetę Georga Tala?-Anto» 
nescu pod zarzutem uprawiania propa­
gandy komunistycznej. 

Zatopiony krążownik. Ministerstwo 
Maiynarki hiszpańskiej wydało komu 
nikat donoszący, że zatonął krążownik 
„Blasdelezo" na głębokości 73-cb mtr. 
Wydobycie krążownika wydaje $le nie 
moźliwem. 

Zamknięcie usrwerysyłetu berliń­
skiego. Rektor uniwersytetu berliń­

skiego wydal dziś rozporządzenie o 
zamknięciu uczelni na czas nieogi drę­
czony. PrzsMiyną tego rozporzijdje-
r.'a były bójki między studentami hi­
tlerowcami i socjalistami. 

20 łat więzienia za uprowadzenie 
dziecka. Prezydent Hoover j5odpi:ał 
ustawę, według której autorzy listów 
Zawierających pogróżki o uprowadze­
niu dzieci będą karani więzieniem do 
20-tu lat. Projekt tej ustawy wniesio­
no do Izby Reprezentantów po porwa« 
riu dziecka Lindbergha. 

Stalin przed mikrofonem. Reporter 
Jednego z amerykańskich towarzystw 
radiowych udał się do Moskwy, gdzie 
odbędzie konferencje ze Stalinem. W 
gabinecie Stalina umieszczony zosta­
nie mikrofon. Radiostacja moskiewska 
transmitować będzie wprost do Now.-
go Jorku rozmowę Stalina z reporte­
rem, która toczyć się będzie w języku 
angielskim. 

\nglla ule wróci do parytetu złota. 
W czasie dzisiejszej dyskusji w Iz&« 
gmin odpowiadając na pytanie w spra­
wie rezolucll Banku WypUt Mlędzym 
rodowych, dotyczącej parytetu złota, 
którą to rezolucję poparł gubernator^ 
Banku Angielskiego, Chamberlain ta-' 
znaczył, li rząd nie zamierza wrócić 
do parytetu złota, ani obecnie, ani w 
czasie fery] parlamentarnych, ani v 
Niskiej priy&loicl 

^gS^^^SSESE^B^^^B^^^SEB^S^S^^^^^SSS^^SSSSSEESSSSSSSS 
ANTONI MARCZYŃSKI 
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Władczyni podziemi 
Patrzała. Ludwik Erdłracht wył nieludzko 

I zasłaniał głowę przed ulewą ciosów, które pa­
dały wszędzie, bez wyboru. Skręcając się z bó­
lu. raz po raz próbował dotrzeć do drzwi, aż 
w ostatecznej determinacja skoczył Edwardowi 
do gardła. 

I naglę zmieniły się role. Schwycony obu­
rącz za szyję Edward, cofał się. wierzgał noga­
mi. kopał przeciwnika i próbował oderwać jego 
drapieżne tece. dławiące mu oddech. Nagle ude­
rzył głową o mar. Ściana udaremniła mu dalszy 
odwrót Przyparty do niej, przygwożdżony 
przez rozjuszonego przeciwnika, uczuł, że słab­
nie. że się dusi... 

— Teraz cl oddam z procentem, — zare­
chotał Ludwik, zauważywszy, że bicz wyślizg­
nął się z osłabłe} dłoni Edwarda. Dusząc go pra­
wą ręka, lewą dłoń zacisnął w twardy kułak 
1 zaczął nim boksować wyczerpanego przeciw­
nika. 

Hania zadygotała z przerażenia. Widziała, 
ze Ludwik jest górą, że ten miły pan. który iej 
tak ofiarrie pospieszył z pomocą, słania się na 
notach, że pada na kolana, a twarz mu sinieje. 

— Jak mu pomóc?! Boże! Jak pomóc?!— 
kołatało w jej główce. Jej oszalałe spojrzenia 
błądziły po pustej izdebce, szukając napróżno 
Jaiieis btopi. t&abtaoL Ecz^aorni .wJaścicjele 

białych niewolnic nie pozostawiają żadnych ta­
kich przedmiotów, z pomocą których dziew­
czyna mogłaby sobie wyrządzić jakąś krzyw­
dę; nawet w czasie posiłków je pilnują. 

— Prawda!—przypomniała sobie Hania.— 
On był przy tern. jak przyniesiono ml kolację, 
zmuszał mnie. bym jadła, a talerze, łyżka i wi­
delce znajdują sie pod tapczanem: tam je wsu­
nął. — Schyliła się szybko, -wyciągnęła te na­
czynia 1 po króciuteńkim namyśle uznała wide­
lec za wcale odpowiednie narzędzie do walki. 
Uchwyciła go mocno za rękojeść i zaczęła się 

skradać ku walczącym. 
Ludwik Erdtracht, pochylony nad klęczącym 

przeciwnikiem, wznosił właśnie pięść, by zadać 
ostateczny cios miedzy oczy, gdy poczuł przeni­
kliwy ból w plecach. Zawył z bólu i wściekłości, 
odskoczył wstecz, wypuszczając swą ofiarę 
z morderczego uścisku. 

— T y żmijo! — wrzasnął, dostrzegłszy 
Hanię. Chciał rzucić się na nią. lecz osadził go 
w miejscu ostrzegawczy głos Edwarda. 

— Ani kroku, albo palnę ci w łeb! — Lułka 
rewolweru skierowana była wprost na brzuch 
Ludwika, potem w y t e j I wyżej, w miarę, jak 
Edward podnosił się z klęczącej pozycji; trochę 
późno przypomniał sobie, że ma browning przy 
sobie, lecz nie zapóźno. 

— Ręce do góry! Prędzej! — Płonąc żądzą 
odwetu za otrzymane ciosy, 1 chęcią pomszcze­
nia tej dzielnej dziewczynki, zbliżał się.Edward 
do Ludwika, ufny w przewagę, jaka mu obecnie 
da wato Dosiadanie pipni palnej, 

Lecz wytrenowany w bijatykach Erdtracht 
zauważył odrazu, źe tamten ledwie powłóczy no­
gami 1 że, przy pewnej chytroścl, będzie go mo­
żna łatwo rozbroić, a potem ostatecznie zakoń­
czyć tę walkę. Trzymając ręce podniesione 
w górę, cofnął sie nieco. Opiera! się nogami 
o krawędź tapczana. Teraz czekał na cios, po 
którym zamierzał runąć nawznak na tapczan 
i nogami poczęstować Edward tak, żeby wszyst­
kie gwiazdy zobaczył; jest to zresztą warjant 
znanego chwytu „Ju-jit-su", przy którym napa­
dnięty, padając nawznak, przerzuca napastnika 
przez siebie i tak, aby ów głową palnął w bruk... 
Wszystko było doskonale obmyślone, lecz Lu­
dwik Erdtracht zapomniał o Jednem. O widelcu! 
Który zaledwie przebił mu ubranie i drasnął na­
skórek, ale nadal wisiał w tern miejscu, gdzie go 
ulokował niedołężny cios słabej ręki Hani. 

— Masz, łotrze! — Edward zamachnął się 
wolną ręką. Zanim Jednak jego pięść dotknęła 
gęby Ludwika, ten, wykonując swój manewr. 
padł nawznak. I całym ciężarem korpusu na­
cisnął widelec, wbijając go sobie głęboko w c a -
ło. Zerwał się z przeraźliwym rykiem, znów 
upadł, skumał się z pryczy na podłogę i tarzał 
się po niej, wrzeszcząc nieludzko... 

Drzwi otworzyły się naoścież. Stała w nich 
madame Blanche, właścicielka „Zytherji", a za 
nią gromada ludzi. Nawet ó w sędziwy Arab tu­
taj przyszedł. zwabiony piekielną wrzawą, na­
wet ów spokojny Kabyl. 

Ludwik zemdlał. Madame Blanche zabrała 
s!ę energicznie do cucenia go, napełniając orzy 
tern jzdebkę głośnym lamentem,. 

Już wówczas, dnia 26-tego czerwca, gdy; 
w czasie bijatyki angielskich marynarzy z fran­
cuskimi zginęła biedna „Juliette". madame Blan­
che miała ogromne nieprzyjemności z władzain? 
i zagrożono jęj odebraniem koncesji, jeśli coś po­
dobnego powtórzy się w przyszłości. I znowu 
dzisiaj taka awantura! 

— Co tutaj właściwie zaszło? — spytała 
Edwarda. 

— Dowie się pani na śledztwie. — warknął 
opryskliwie, ubierając się w marynarkę. — Pro­
szę przywołać policję. 

— Policję?! Poco. kochany panie? Poco?, 
Czy pana okradziono? 

— Pani nie będę się tłumaczył! 
— Ale nam się pan zechce wytłumaczyć!—1 

rzekł Jakiś ospowaty drab, wysuwając się na 
czoło osób. cisnących się w drz wlach. Natych­
miast wyrosło obok niego drugie, podobne In­
dywiduum i trzecie. 

— Spokojnie, dzlateczki, — wtrąciła mada­
me Blanche, stając pomiędzy swoimi sprzymie­
rzeńcami, a Edwardem, który ostentacyjnie wsu­
nął dłoń do kieszeni. — Może uda nam się zała­
twić sprawę polubownie z tym panem. Może* 
obejdzie bez waszych scyzoryków! — dod 
z naciskiem. 

— Myślicie, że pozwolę się nastraszyć?!-
krzyknął Edward, wyjmując rewolwer. — Pro­
szę przywołać policję, powtarzam po raz ostatnL 
Hej. panie. — zwrócił się do sędziwego Araba,-* 
niech pan przywoła agenta. / 

(d. co.) -
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„Napoleon nie miał syna...'9 

Tak uważają u>... Hollywood 
Wiemy wszyscy, że znany gw jaz Itowi" wzruszająca historie księcia Iba zrobić ściśle historyczny. Ina. 

dor ekranu Douglas Fairbanks ma Reicbstadru z uwzględnieniem mo 
syna tegoż co on. imienia i nazwis­
ka. 

Otóż ten syn. obecnie także sła­
wa ekranu i szczęśliwy małżonek 
piękne; Joan Crawford. 

nie był zadowolony z ojca. 
Skarżył się prywatnie przyjac.o-

łom a nawet publicznie w Satnrday 
że wielki ojcie. 

Oczerniona lady i czarny wspólnik 
Nowy skandal w angielskiej arystokracji 

Wyższe siery „towarzystwa" I 

Cvening Post". 
przeszkadza mu w robieniu karie­
ry. -Powinno być policyjnie zabro­
nione" pisał energiczny Douglas ju­
nior. by dzieci sławnych ojców na­
zywać ich imionami..." 

Ukochana młodego Douglasa, i 
śliczna Joan. także 
14 raxy powiedziała mu: „nie": 
tylko dlatego, że był małym syn. . 

kiera wielkiego Douga. 
zanim, wreszcie, zgodziła się być 
tezo żona. 

I oto. marzeniem ambitnego 
chłopca było wybić s;ę saraodziei-
r.ie bez pomocy ojca, a drogą do 
tej sławy, miał być film. przedsta­
wiający dzieje Orlątka. syna Napo­
leona. Młody Dong miał. oczywiś-
cie. grać role OrUtka. 

Dla tego planu pozyskał pewne­
go niemieckiego autora scenariu­
szów. oraz co ważniejsze 

magnata lii m owego. który miał 
obraz sfinansować, 

spotkali sie w trójkę. 
Literat opowiedział „producer-

czej. napadną na nas uczeni i inte 
mentów filmowych. iektualiści. 

Magnat słuchał, wreszcie powie- Pięknie by nas wyśmieli uczeni 
dział: gdybyśmy im dali film o synu Na 

— Nie! tego firnu nie sfinansuje. Ipoleona. wtedy, gdy 
— Dlaczego? — zawołali młody cały świat wie, że Napołeoa nic 

Doug i literat. miał nigdy syna. 
— Bo jeżeli sie robi film histo-j Film o Orlątku zrobiono w parę'Ashleya. 

ryczny — mówił magnat — to trzellat później, ale nie w Ameryce... ' Rodzina Mountbattenów 

angielskiego miały znowu jeden 
sensacyjny proces. 

Proces ten wytoczyła angielskte 
,mu dziennikowi ..People" arysto-
i kratka lady Louis Mountbatten, z 
I domu Ashley, wnuczka słynnego 
przyjaciela Edwarda VII milionera 

Jest spokrewniona z angielskim 
domem panującym 

i w stosunkach z najwyższa ary­
stokracją. 

Jakaż to była sprawa? 
Lorda Mountbatten, będącego w 

czynnej służbie marynarki angiel­
skiej. odwołano na Maltę na przel 
ciąg dwu lat. 

Żona jego, lady Mountbatten, 

R. FrtsotimRoche 

U mnichów i ich psów 
na górze św. Bernarda 

Gościnność mnichów Sw. Ber­
narda jest niezwykła. Każdy pod­
różny. przybywający do ich s:e-
dziby otrzymuje niezwykle wygód 
ny bezpłatny nocleg, bez względu 
na to kim jest. 

Od czasu, jednak, kiedy otwarto 
drogę samochodowa w :e, okolicy, 
bracia ograniczyli swą gościnność 

automobilistom wskazuia rx>hl's 
kie hotele. Jedynie, w porze, gdy 
śniegi nie pozwalają docierać sa­
mochodom. mnisi znowu otwieraia 
drzwi dla wszystkich. 

Dziewięć wieków 
->1~ 

Łodzie iadą na Olimpiadą 

Główną misja mnichów z góry 
Św. Bernarda jest zapewnienie sta 
łej pomocy ludziom wędrują'cym 
po bliskich od klasztoru szczytach, 
ale najczęściej nie chodzi tu o al­
pinistów. ale o ubogich wychodź­
ców z Piemontu, udających się na 
roboty, lub przemytników, usiłują­
cych przenieść z Szwajcarii do 
włoch, tytoń, cukier, lub kawa 
Większość z tych ludzi nie znj 
dróg alpejskich i dlatego najłatwiej 
podlega niebezpieczeństwu 

Mnisi znakomicie zorganizował: 
pomoc dla tych ludzi. 

Gdy tylko zaczyna sie burza, je­
den z braci zawiadamia telefonicz­
nie dwie straże mnichów: jedną po 
Stronie szwajcarskiej w Kantynie u, 
Proz; drugą po stronie włoskiej v. 

jwiosce Saint-Remy. i natychmiast 
wyprawa ratownicza zagradza dro 
gę zbliżającym sie wędrowcom. 

Z drugiej strony ze schronisk w 
Proz i Saint-Remy sygnalizuje 
przez telefon do klasztoru wyruszę 
nie każdej wyprawy, a bracia wy­
syłają na przeciw nim ludzi z psa­
mi. 

Są. jednak, niebezpieczeństwa gór 
skie którym zapobiec i których 
przewidzieć nie można. Przede-
wszystkiem. lawina. Ta spada m 
swe ofiary nagle, grzebiąc je swym 
ciężarem. 

Psy z góry Sw. Bernarda. 
Najcenniejszymi pomocnikami 

braci sa ich psy. ta słynna rasa o 

Łodz;e naszyć* wioślarzy olimpijskich w chwil' lado*az*a dftigarr 
kład „Pułuksego" »• Gdyni. na po-

.Przymierze trzech" 
Kłopoty sędziwego doniuana 

Bogaty rentjer berliński, p. Oskar 
K. stoi już u progu wieku biblijne­
go. Sędziwe lata jednak niezbyt 
zdają sie mu doskwierać, twierdzi 
on bowiem, że ma „dopiero" 7u 
lał. podczas gdy jego żona ma już"' 
28. jest wie= dla niego stanowczo 
za stara. 

W każdym razie staruszek ciaz-
\t był 

w poszokiwaniu przygód 
miłosnych, 

i. co może wydawać się dziwnem 
a nawet nieprawdopodobnem. bar 
dzo często miał szczęście u wielu 
młodych dziewcząt. Jedną z pierw 
.szych jego konkiet była 18-łetnia 
panienka, której obiecał radio - a-
aarrat czteroUmpowy. przyrzecze-
nia jednak me dotrzymał i zostaw:ł 
rozczarowana na kosza. 

Oburzona Mia postanowiła zerri 
tx.it się na dziadunia i 

zaczęła go szpiegować, 
Drzyczem zrobiła bardzo Ciekawe 
odkrycie. Przekonała się mianowi­
cie. że dziadzio Oskar ma oprócz 
«rjej ieszcie dwie przyjaciółki, z 
których jedna liczy 22 a druga 33 
lat Pierwszej przyrzekł złoty ze­
garek na rękę. drugiej zaś lisa nie­
bieskiego. 

Ale i tu rwycieżyła jego niesta­
ła natura. Zaledwie dopiął celu. a 
napomniał o przyrzeczeniu i ni-

• iychmiast zaczął szukać nowych 
{ofiar. 

Mia zrobiła to. co było najwłaś­
ciwsze. Porozumiała sie z towa­
rzyszkami niedoli, a rezultatem 

;tego porozumienia był anonimo­
wy list. pod adresem żony dziadzia 

jOskara. List wzywał oszukiwaną 
żonę 

do pewnei kawiarni, 
gdzie miała dowiedzieć się bliż­
szych szczegółów o postępowaniu 
swego męża. i podpisany był 
„Przymierze trzech". 

Co tam postanowiono, niewiado­
mo. Dość że nazajutrz „stara" żo­
na „młodego" Oskara rzekła do 
niego: 

— Mój kochany, wróć dziś 
wcześnie do domu. gdyż do Ber­
lina przyjechały moje kuzynki, 
które zaprosiłam na kolację. 

Nie trzeba dodawać, że ..kuzyn­
ki" byty trzy opuszczone młode 
przyjaciółki Oskara, który na ich 
widok natychmiast zemdlał i był 
przez wszystkie cztery pariie 

solidarnie cucony. 
W czasie procesu rozwodowego. 

który był następstwem kobiecego 
przymierza. Oskar miał bardzo 
rzadką minę i wcale nie wypierał 
sie swoich przedsiębiorczych wy­
cieczek w krainę, gdzie rosły nie­
dozwolone owoce. 

której tyle sie czytało opowiadań i 
0 której bohaterstwie wie każde 
dziecko. 

Ci czworonożni ratownicy, tak 
podobni do lwów o rudawej jedwa­
bistej sierści, potężnych szczękach 
i poczciwych oczach, sa uosobię-
niem siły i dobroci. 

Hodowla klasztoru posiada obec 
nie 17 psów i trochę szczeniaków 
na sprzedaż. Szczeniaki te sprzeda 
je w wieku pięciu tygodni za wyso­
ką sumę 400 franków szwajc. (ko­
ło 800 złotych) za jednego. 

Wielkość tych psów dochodzi do 
1 m. 90 (gdy stanie na dwu łapach) 
taki wzrost ma właśnie slyn':y 
Iwo. 

Sami bracia nie zgadzają się, gdy 
chodzi o wyjaśnienie pochodzenia 
tei rasy. Najpopularniejszy iest 
pogląd, że pierwsze bernardyny 
powstały ze skrzyżowania owczi .-
ka pirenefskiego i buldoga. 

Żywiołem tych psów jest śnieg. 
Tylko na śniegu czuja sie znakomi­
cie. 

ba, to osy. obdarzone .olbrzymią 
inteligencją i subtelnym węchem. 

Słynny iest po dziś dzień pies 
Barry. Barry — Zbawca w r. 1810 
uratował 40 istnień ludzkich. Skóra 
jego wypchana znajduje sie w mu­
zeum w Bernie, a dla uczczenia je­
go wspomnienia jest dotychczas 
zwyczaj nazywania najdzielniejsze 
eo i klasztorowych psów imieniem 
Barry. 

Iluż to Barrych zginęło już pod­
czas śmiałych wypraw, zasypa­
nych śniegami lawin! Iluż spadło 
w przepaść, roztrzaskało głowy o' 
skały! 

Psy z góry Sw. Bernarda maja 
Swych męczenników. 

Łatwo zrozumieć czułość, z jaką 
pochylają się poczciwi zakonnriicy 
nad ićh „niższymi braćmi", również 
jak oni „zbawcami w górach'. 

(przedruk wzbroniony). 

znana ze wspaniałych przyjęć w 
swych salonach, postanowiła zani­
knąć dom w Londynie i wraz z 
dwojgiem dzieci podążyć za mę­
żem. 

Gazety angielskie, donosząc o 
tym fakcie w rubryce zdarzeń to­
warzyskich, rozpływały się nad 
ofiarnością i miłością dobrei żony. 

Jeden tylko dziennik „People" 
był Innego zdania. 

Zamieścił on wiadomość, że 
lady Mountbatten musi opuścić na 
kilka lat Anglie ze względów skan 
dalicznych: mał:żonek miał ją 
przyłapać „in flagranti" z... murzy 
nem. 

Okropność! Lady z arystokracji 
angielskiej z.kolorowym! 

Ta zniewaga krwi wymaga! 
A conajmniej już procesu. 
To też obrażona lady wytoczyła 

sprawę redakcji „People". 
Na sprawę przyjechała wraz z 

i.iężem z Malty, a 
salę zapełniła śmietanka loodyn. 

skie) „soclety". 
Cóż sie okazało? 
Kalumnie wyssane były z palca 

i redakcja dziennika okazała goto­
wość wypłacenia odszkodowania. 

Oczerniona lady nie chciała jed­
nak pieniędzy, tylko żądała publi-
cznego odwołania oszczerstwa. 

IV anetetsfafei szkole p'efcgmarefe 

Obóz weteranów amerykańskich 
Oszety doniosły o demonstracjach 

amerykańskch wetera-nów. którzy do­
magali sie powiększenia wypłacenia z 
gńry za. 12 lat rent inwalidzkich, prze­
wyższających ośmiokrotnie te renty w 
innych państwach. 

Znany dziennikarz paryski. Jule* 
Sauerwein, znalazł się. właśnie podczas 
tycn demonstracji w pobliży 
na lace nad brzegami rzeki Potomac, 
tdzle rotloiylo się obozem 17 tysięcy 

ludzi. 
Zobaczymy, w jaki to sposób wete­

ran: amerykańscy domagali se »Tpła-
cet?;a im z góry rent, należnych hn aż 
do r. 1945, 
co wynosi skromną same dwu miliar­

dów dolarów. 
..Spędziłem parę godzm w owym o-

bozie weteranów", pisze Sauerwetn. 
Nocą spadł rzęsisty deszcz i wielu z 
nich spało, zupełnie jak w bagne. Lu-
dz:e ci usiłowali ochronić się przed złą 
pozodą. wznieśli, więc, 

desek namioty ze starych łachmanów, 
i puszek od konserw 

Trzech ludzi leżało w takim „namio­
cie". Przed wejściem umieścHi 6ńi taib-
l.czkę: „Lamę. sick and lazy" (kulawy, 
chory i leniay). 

Nieco dalej w namiocie, którego dach 
stanowi stare ptżama. pod jedną kołdrą 
leżą dwaj murzyn'. I ci wywiesili sobie 
napa: 
..Sie plącz, mata. wrócę ńapewńo..." 
Jeden z nich pokazuje hst żony, któ­

ra pisze: 
. „Jeżeli i z tei wyprawy masz wró­

cić bez pieniędzy, to lepiej wcale nie 
wtacaj. Całe miasto będzie się t ciebie 
śm ało". 

Inny weteran oświadczył stanowczo: 
Jeżeh będzie trzeba, zostaniemy tu ca­

le lato! 
Jutro przybywa 800 towarzyszów z 

New Yorku. Zbudujemy tu miasto i nie 
ruszymy się, dopóki nie zapłacą. 

P o hatastraiie „Prometeusza" 

to wróża gwiazdy na dzień 14 lipca ? 
Niepokoje 

Wczesne godziny 
raaae przynoszą je-
«cze wpływy do­
danie — harmoni-
żalące. mtalalace. 
Aaitmtt do porozu-
mwij i zeodv — 
dzefa czemu mOże-

; nr otiągnąć n*zle rezultaty we współ­
działania z mnymi — zwłaszcza z oso­
bami SlarizcoiL 

Naocól dzień dz-siajszy zaznaczy sie 
' zwiększona rachlrwotcu.. przedsttbior-
czoieia, zauaeertowardem sportem. 
chęcią zmian i Wrtycb poczynań, któ-: te jadaak aic wydadzą rezultatów do-
daimck. 

Bowiem Jnż krótko przed południem 
możemy być naratni na Jak eś zlndze-
eio. żaaieżć się w sytmteltck nielotnych 
i chaotycznych nt> HZ zatknąć z lali-
iri Me zatlanfącymi ma mianie, któ­
rzy zapracną wykorzystać naszą łatwi 
uńamett. 

Obietnice w tym. amate dokonane — 
aic soitaca <h>n ijm—i. t muz* dobre 

intencie móeą być źle zrozumiane. W 
czasie tvm należy unikać, wszystkiego 
co niejasne, niezorganizosane. nieod­
powiedzialne 

Południc może nam oprócz tego przy 
nietĆ nieporozumienia z osobami wyzel 
stojacemi. W czasie tym nie należy mó 
wć o swych zamiarach na przyszłość 
i zdradzać się ze swemi intencjami. 

Naocól dzień dzisiejszy jak i kitka 
nijWrtłzjrch mon nam przynieść nieo­
czekiwane wstrzaśnienla i niepokoić, a 
zmiana na leOsze nastąp: dopiero w nie-
dtttę. 

Dziecko dzit urodzone — praktyczne, 
rnckliwe. o dnzel ntnicji, — będzie zwo 
lennPkeoi toorm i podróży, a okaże 
rówaśee dożo zdrowezo rozsądku. 

J. S. b 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Bonawenturze. 
Jutro: Hearykaw*-

Ktlkolerni* dzieci z zaciekawieniem przyglądają sie kąpi*ti noworodków w an­
gielskie) szkole pielęgnia rek w Claphan Coromon. 

Zwierzęca Liga Narodów 
Łatwiej pogodzić hipopotama z bocianem, 
niż człowieka z człowiekiem 

W paryskim ogrodzie zoologicznym 
w Jardin des Plantes. przystąpiono od 
pewnego czasu do prób wprowadzę 
nia w życie wśród zwierząt zasad.... 
Ligi Narodów i ogólnego rozbrojenia. 

Próby czynione już w Jardin dss 
Plantes. mają na celu osiągnięcie ide­
alnego pożycia między kotem i psem 
myszą a kotem, tygrysem a baranem, 
ostem a lampartem etc. etc. 

Ody pies i kot padną sobie w obje. 
cia, gdy tygrys uda się na spacer z ow 
cą, a wilk pospołu z sarną oddawać 
się będą ćwiczeniom sportowym — 
żżoda i harmonia zapanują w świecie 
czworonożnym, drapieżców i oswojo­
nych, a rumieniec wstydu obleje twarz 
człowieka na widok humanitarnej !-
dylli w ogrodzie zoologicznym. 

Narazie ludzie, organizujący Ligę 
Narodów wśród zwierząt, zaklimaty-
zowańych w paryskim Jafdin dci 
Plantes, osiągnęli nieliczne, ale pięk­
ne i zachęcające rezultaty. 

Umieszczono w jednej zagrodzie ży-

StatkJ trucukie ..Rołtro" I „Arłtglio". które biorą udział w akcji ratowniczej 
„Prometeusza", zatopionej loda podwodnej. 

Radio warszawskie 
DZIS 

WARSZAWA. (Dług fali 1411,8 ni.). 
11.58: Sygnał czasu. HeinaJ z Kra­

kowa. 
12.45: Płyty. 
1X35: Płyty. 
15.10: Płyty; 15.35; ptyty. 
17: Koncert. 
18: Odczyt „Jak fotografować'1. 18.20-

Muzyka taneczna. 
20: Koncert muzyki francuskiej. 
21.20: Słuchowisko „Syn Napoleona". 

Un£znaUZyla ^^n3- ^ M u ^ 
JUTlto 

WARSZAWA. (Dług f^ ,411_8 „,, 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.45: Plyiy. 
I3-J6: Płyty. 
15.10: Płyty. 
Hj.40: Odczyt „Ważność i znaczenie jazdy konnej . 
W P°!',x?rt ark-. wóJ&óweJ. . .! :,=rS.ittS' -Lekarz chorego świa­ta . 18JO: Muzyka taneczna. 
19.45: -Przegląd rolniczej prasy za­

granicznej . 
20: Koncert symfoniczny. 20.45: Fe-

Ijttón aktualny. 
21: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. XMi Muzyka 

taoecln> 

rafę i strusia; po kilkudniowem przy­
patrywaniu się sobij pierzasty gen­
tleman i długonogi osobnik doszli do 
przekonania, że zgodnemu ich pożyciu 
cie staje ńic na przeszkodzie; pozo­
stawiono więc strusia i żyrafę na 
lete a tete. 

Próba następna polegała na zazna­
jomieniu kilku małp z muflonem, dzl« 
kim baranem z południowej EurJpy* 
I tutaj nie doszło do żadnych przy­
krości. Małpy dokazywały po swo­
jemu, harcowały i wydrzeżniały się, 
muflon zaś przyglądał się im z powa­
gą i pobłażaniem. 

Wreszcie zaprószono do toWirzy* 
stwa pelikanów I bocianów olbrzy­
miego hipopotama. „Oskar", Jak Me. 
zwie hipopotam, ujawnił minimum za­
interesowania dla lekkiej kawalerjii 
która otoczyła go ciasnem kołem, par­
sknął kilka razy, poezem z filozoficz­
nym spokojem poczłapał do basenu i 
pogrążył swe potworne cielsko w wo­
dzie, wystawiając na powierzchnię,. 
tylko wielki kwadratowy pysk. 

Wstęp bądi ćo bądi obiecujący.-
1 ; -s 

JVa spacer., 

Spacerowa suknia z fularu w drobna 
groszki, ozdobiona bolerklem ze stanem 

podniesionym^ 

http://tx.it
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Rok xm Czwartek 14 lipca 1932 r. 193 

Przemyśl białostocki w drugim kwartale 1932 r. 
Ogólna sytuacja w przemyśle 

białostockim za czas od I-go 
kwietnia do 30 czerwca uległa 
pewnemu pogorszeniu, ze wzglę­
du na ujemne skutki długotrwa­
łego strajku włókienniczego. 

Stan przemysłu według posz­
czególnych gałęzi przedstawia 
się następująco: 

Przemysł włókienniczy. Pro­
dukcja zmniejszona w stosunku 
do poprzedniego kwartału do 
80° o. Ceny surowca spadły o 
10*", a w porównaniu do cen 
z analogicznego drugiego kwar­
tału ub. roku do 25° o. Zbyt 
wyrobów gotowych w kraju 
nieco się zwiększył, a to zaw­
dzięczając większemu zaintere­
sowaniu się odbiorców. 

Ceny na wyroby krajowe w 
porównaniu z poprzednim kwar­
tałem spadły od 8 do 10° o, a 
zagranicą do 10*", w porów­
naniu zaś z drugim kwartałem 

. ub. roku od 20 do 22° o w kra-
i do 25° o zagranicą. ]U i ao iS" o zagranicą. 

P ł a c e robotnicze w tym 
kwartale były te same. 

Przemysł olejarski. Prosperu­
jący dość dobrze przemysł ole­
jarski w ostatnim kwartale nie 
wykazał zmian w ilości robot­
ników i ich płacach. Ceny_ na 
surowiec, nasiona słoneczniko­
we fktóre sprowadzamy z Ru 

munji) spadły o 15°-o, ceny 
na siemię lniane bez zmian. W 
porównaniu z analogicznym 
kwartałem ub. roku ceny sło­
necznika spadły do 40° o, a sie­
mienia lnianego około 25° o. Ek­
sport i sprzedaż makuchów w 
porównaniu z poprzednim kwar­
tałem zmniejszyła się około 40° o 
co jest normalnym sezonowym 
objawem. Zbyt na oleje utrzy­
mał się na jednakowym pozio­
mie. Sprzedaż oleju lnianego w 
porównaniu z drugim kwartałem 
ub. roku zmniejszyła się około 
25° o, oleju zaś słonecznikowe­
go zwiększyła się o 50° o co się 

tłumaczy dobrym gatunkiem o-
leju produkowanego w Białym­
stoku i skuteczną konkurencją 
z olejem importowanym z za­
granicy. Nasz olej słoneczniko­
wy jest tańszy o 25°/o, tak że 
Gdańsk nie jest w stanie wal­
czyć. Ceny na makuchy w po­
równaniu z poprzednim kwar­
tałem spadły o 15%, a na ma­
kuchy słonecznikowe o 25%. 

Na oleje ceny bez zmian. 
Obecnie dwie większe ole­

jarnie w Białymstoku przepro­
wadzają inwestycje i zakładają 
rafinerie. 

Przemysł mineralny. H u t a 

szklana unieruchomiona od 14 
maja r. b., gdyż posiada duże 
zapasy. Huta może wytwarzać 
na dobę 40000 butelek. Jak się 
dowiadujemy już w najbliższych 
tygodniach Huta ma zostać u-
ruchomiona. 

Przemysł młynarski znajdo­
wał się w sytuacji ciężkiej gdyż 
konsumpcja zmniejszyła się. 

Obecnie są warunki na za­
sadniczą poprawę w tej gałęzi 
przemysłu. 

Przemysł garbarski prosperuje 
dobrze i jest b. żywotny. Szcze­
gółowe dane dotyczące tego 
przemysłu podamy oddzielnie. 

W zdrowej, lesistej okolicy 
obozy dła młodzieży pracujące] zawodowo 

o r g a n i z u j e T - w © „ P r z y s t a ń " 
Wzorem lat ubiegłych miej­

scowy Oddział T-wa „Przystań" 
zorganizował 14-to dniowe obo­
zy dla młodzieży pracującej 
zawodowo. 

Obozy zostały zorganizowane 
w powiecie wołkowyskim w 
maj. Pietraszowcach okolicy su­
chej, lesistej, położonej nad rze­
ką Roś. 

W obecnej chwili trwają o-
bozy dla chłopców, zaś od dnia 
21 lipca do 5 sierpnia r. b. dla 
dziewcząt. 

Osoby zainteresowane winne 

Wieś w dążeniu do oświaty 
Założenie fundamentów pod Szkołą w Krynickich 

zgłosić się w terminie do dnia 
18 b. m. do biura T-wa „Przy­
stań" ul. Kilińskiego 2 w godzi­
nach urzędowych dla ewentual­
nego zapisu na powyższe obozy. 

Warunki przyjęcia zostaną 
podane przy złożeniu podania. 

Zawdzięczając zrozumieniu i 
szczególnej ofiarności gospo­
darzy wsi Krynickie, co w dzi­
siejszych ciężkich czasach za­
sługuje na specjalne podkreśle­
nie, powstaje tam nowy budy­
nek szkolny. Budynek projekto­
wał inż. Kunkiel. 

W dn. 9 b. m. w Krynickich 
odbyła się podniosła urczystość 
poświęcenia fundamentów pod 

i szkołę. Aktu poświęcenia do-

Ważne dla eksporterów 
mięsa do Ameryki 

Dowiadujemy się, że Urząd I poważnionych lekarzy wetery-
Wojewódzki będzie wydawał j naryjnych specjalne blankiety 
eksporterom na podstawie świa- i na przesyłki mięsa i produktów 
dectw, wystawionych przez u- | mięsnych do Ameryki. 

Zwrot l lsFollar" na L. 0. P. P. 
Wszystkie instytucje oraz o- j jaknajszybszy zwrot tychże do 

soby, któr otrzymały listy na I pokoju Nr. 14 w Magistracie 
rzecz L. O. P. P. proszone są o i (na ręce p. Zof ji Kaminskiej). 

Zebranie maturzystów 
z inicjatywy Legionu Młodych 

Dziś 14 b. m. i jutro 15 b. m. 
o godz. 8-ej wieczorem w loka­
lu Bezpart. Bloku (Rynek Koś­
ciuszki 7) Legjon Młodych u-
rządza dla maturzystów i ma­

turzystek zebranie informacyj­
ne poświęcone omówieniu naj­
żywotniejszych zagadnień. 

Sprawy akademickie omówi 
mgr. Wacław Białkowski. 

Podręczniki szkolne 
mają pozostać niezmienione 

Jak się dowiadujemy, Mini­
sterstwo Wyzn. Rei. i Óśw. Pu­
blicznego, uwzględniając cięż­
kie położenie materialne społe­
czeństwa, pozostawi prawdopo­

dobnie te same podręczniki, 
jakie były używane w ubieg­
łym roku- Zmiana podręczników 
przewidywana jest tylko w wy-

| jątkowych wypadkach. 

Kursy pływackie w Supraślu 
Okręg. Ośrodek Wych. Fiz. 

w B-stoku, uruchomił z dniem 
dzisiejszym na kąpielisku rzecz-
nem w Supraślu kurs pływacki, 
na który zapisało się około 40 
członków Zw. Strzeleckiego z 
Supraśla. 

Kurs prowadzi st sierż. Kła-
pnt. 

Członkowie P. W. i klubów 
sportowych, pragnący wziąć u-
dział w kursie pływackim w 

Supraślu, mogą informować się 
w Okr. Ośrodku W. F. 

konał ks. dr. Kuźmicki pro­
boszcz parafii zabłudowskiej, 
którego inicjatywie i energji 
szkoła swe powstanie zawdzię­
cza również w dużej mierze. 

Na uroczystości byli obecni 
p. Starosta Powiasowy inż. St. 

Michałowski, insp. sam. Wy­
rzykowski, inż. Kunkiel i inni. 

Ks. dr. Kuźmicki w przemó­
wieniu okolicznościowem pod­
kreślił hart ducha, jaki pano­
wał i panuje wśród mieszkań­
ców wioski, którzy potrafili w 

Na marginesie strajkowych honferencyj likwidacyjnych 
Wczorajszą wzmiankę o koń­

cowych konferencjach strajko­
wych, podaną w ostatniej chwi­
li, uzupełniamy obecnie tern, że 
fabrykanci nie byli wzywani na 
ten sam termin, co konferencja 
w Magistracie do Urzędu Wo­
jewódzkiego, dlategoteż nie było 

w tej sprawie żadnego niepo­
rozumienia. 

Jak nas informują, przemys­
łowcy odmówili zasadniczo przy­
bycia na wspólną konferencję 
w niedzielę na mocy swej po­
przedniej uchwały. 

Tragiczna śmierć zakonnika - kwestarza 
W rzece Biebrzy pod wsią 

Dolistowo Stare podczas kąpieli 
utonął zakonnik-kwestarz Chry­
zostom Drozd, lat 30, który w 
tych okolicach kwestował na 
rzecz szpitala św. Jana (O. O. 
Bonifratrów, w Wilnie. 

w n u r t a c h r z e k i 
Zwłoki wydobyto i zawiado­

miono władze klasztorne. 

czasie największego ucisku ru-
syfikacyjnego uodpornić się, 
mieszkańcy wioski odrzucili pro­
pozycję rosyjskiego rządu za­
borczego, który chciał tam za­
łożyć ros. seminarium nauczy­
cielskie. 

Na zakończenie przemawiał 
p. Starosta, który podziękował 
ks. Kuźmickiemu i ludności za 
inicjatywę i wysiłek ofiarny 
przy budowie Szkoły, pomimo 
iż wieś Krynickie ucierpiała 
bardzo podczas ostatniej więk­
szej pogorzeli. 

Zgon działacza 
robotniczego 

Dnia 12 bm. o godz. 8-ej wie­
czorem zmał Jan Bogdan, 1. 42 
sekretarz Związku Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókien­
niczego, oddziału białostockiego. 

Biblioteka Miejska 
zamknięta do 11 sierpnia 

Przypominamy, iż z powodu 
remontu lokalu Bibljoteka Miej­
ska zamknięta będzie do U-go 
sierpnia. 

„Ifieprzyjaciółka" 
Dziś wieczorem na scenie te­

atru „Palące" Teatr Objazdowy 
Sam. Woj. Biał. wystawia pre­
mierę świetnej komeji Nicode-
mi'ego „Nieprzyjaciólka". Jest 
to prawdziwa sztuka życia. 

List d o Redakcji 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W jednem z pism codzien­

nych z dnia 12 b.m. ukazała się 
wzmianka o utonięciu w Supraśli 
2 osób. Ponieważ bardzo wiele 
osób sądzi, ze wypadek ten, po-

Życie murzynów afrykańskich po esperancku 
Jak się dowiadujemy, we 

wrześniu ma przybyć do Białe-

Łabędź w roli obrońcy ludu 
Nowa sprawka bezczelnego oszusta 

W ostatnich latach od czasu 
do czasu w różnych wsiach wo­
jewództwa białostockiego uka­
zywał się Leon Łabędź, który 
udawał adwokata i niejeden go­
spodarz z jego szerokiej klien­
teli zapłakał. Zresztą o jego 
sprawkach kryminalnych pisa­
liśmy już nieraz. 

Obecnie w dniu 26 b.m. od­
będzie się w Sądzie Okręgo­
wym nowa kolejna sprawa. We 
wsi Downary-Kościelne zgłosił 
się Łabędź do Feliksa Popow-
skiego, u którego zdobył sobie 
zaufanie i wyłudził od niego 
170 dolarów na prowadzenie 

Klub Tenisowy dąży do budowy 
p a w i l o n u — s z a t n i 

Ze względu na kompletny 
brak jakiegokolwiek budynku 
na terenie kortów sekcji Teni­
sowe! na boisku w Zwierzyńcu 
Klub Tenisowy zamierza wy-

Każdy może bliżej zapoznać sit? 
' z nowa ustawą o ustroju szkolnictwa 
Z p r o g r a m ó w r o z g ł o ś n i M . XJ. P . 

W związku z wprowadze­
niem w życie nowej ustawy o 
ustroju szkolnictwa Rozgłośnia 
Miejskiego Uniwersytetu Pow­
szechnego w ogrodzie miejskim 
pragnie zapoznać szerszy ogół 
z tą tak ważną ustawą wcho­

dzącą w życie już od początku 
nowego roku szkolnego. 

Odczyt o tej ustawie zosta­
nie wygłoszony w najbliższą 
środę 20 bm. w godz. od 21-ej 
do 21 m. 30. 

Mąż dwuch żon oskarżony 
Świadkowie I druga żona pociągnięci 

do odpowiedzialności 
W dniu 26 b. m. aa wokan­

dzie Sądu Okręgowego figuruje 
sprawa karna przeciwko 31-let-
niemu Stanisławowi Talipskie-
mu, który mimo zawarcia związ­
ku małżeńskiego w roku 1921 
powtórnie w r. 1927 wziął ślub 
w cerkwi prawosławnej we wsi 
Ryboły, gm. Narew. 

Do odpowiedzialności pociąg­

ła stwierdzili, 
kawalerem. 

że Talipski jest 

Ofiary 
aa T-wo „Przystań" 

Klub Kupiecki w Białymsłe-
. ku złożył w Kasie Zarządu 

meto również jego obecną żonę Głównego T-wa „Przystań" zł. 
Irenę i świadków Lazar czy ka 150 na cele społeczne tegoż 
i Grabowskiego, którzy u rejen-jTowarzystwa. 

Wykrycie kradzieży I oiccie sprawcy 
MniSSS; 
nniMł i •iTiiwi 

lawowi 
kfewicza Nr. 35) 
450 zł. gotówką i 

z* Wac-
(uL Sien-

skradziono 
złoty zega­

rek. 
Obecnie dowiadujemy się, że 

kradzieży dokonał Symcha Pe­
reł, który został ujęty. 

budować pawilon-szatnię. Koszt 
budowy według kosztorysu wy­
nosi około 2 000 zł. 

W związku z tern Klub prosi 
Magistrat o zwolnienie na prze­
ciąg 6 lat od tenuty dzierżaw­
nej, która wynosi 300 zł. rocz­
nie, a po tym terminie pawilon 
przejdzie na własność Magist­
ratu. 

Magistrat w tych dniach o-
statecznie rozpatrzy tę sprawę. 

W autobusie 
znikło 100 zł. 

P. Irenie Cboroszucbo, miesz­
kance Gródka, jadącej autobu­
sem pasażerskim, skradziono 
!00 zł. 

Podczas nieobecności 
domowników 

W czasie nieobecności p. 
Franciszki Gołębiowskiej do jej 
mieszkania przy ul. Sienkiewi­
cza Nr. 29, dostał się jakiś 
włóczęga i skradł 45 zł. gotów­
ką. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALI5TÓW 

BUryrtok, M u o w U d u 9 (SUnny 
Bruk) UL 1.38. 

P o r a d a 3 x l . 
Wszyttkle apeclalnoici: Choroby we-
wnetnne. nerwowe, dzieci pondy dla 
n i l i k lumi^cycb, aku*zer|a, kobitce 
1 pondy dla ciełaroycb, chirargiczne, 
tkórae i weneryczne, oczu, nosa. gardła 
i oazo. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością. po cenach lecznicow. 

Oolazd aatobaaem D . 

SDrawy oraz weksel 500 rubli i 
800 rubli w karcie zastawnej. 

gostoku na zaproszenie miejs­
cowego Towarzystwa Esperan-
tystów murzyn Kola Ayayi, któ­
ry wygłosi tu odczyt, ilustro­
wany z przezroczami, o życiu 
murzynów w Afryce. 

Odczyt będzie tłumaczony na 
język polski. 

Za zrobienie Z dziur 100 zł. kary 
Właścicielka nieruchomści 

przy ul. Kupieckiej Nr. 16 p. 
Roza Brener za wykonanie 
dwuch otworów okiennych bez 
zezwolenia Magistratu została 
przez Starostwo Grodzkie uka­
rana grzywną zł. 50. 

W czasie rozpatrywania jej 
odwołania wyszły na jaw oko­
liczności obciążające, wobec 
czego skazana została na 100 
zł. grzywny. Na skutek dalsze­
go odwołania Sąd Okręgowy 
wczoraj ponownie rozpatrywał 

Komunikat. 
Zarząd Związku Zawodowe­

go Umysłowych Pracowników 
Biurowości, Handlu i Przemysłu 
województwa białostockiego po­
daje niniejszem do wiadomości 
osób zainteresowanych, iż przyj­
muje w dalszym ciągu wpisy 
nowych członków każdego 
wtorku między godz. 18 a 20-tą 
w lokalu Związku przy ul. Ki­
lińskiego Nr. 16 na parterze. 

Jednocześnie komunikuje się, 
że przy Sekretariacie Związku 
czynne będą w tym samym 
czasie: 

a) poradnia w sprawach ubez­
pieczeń społecznych, 

b) biuro interwencji w po­
szukiwaniu posad. 

Oba wymienione biura spra­
wować będą swe czynności bez­
interesownie. 

Nadmienia się przytem, że 
bezrobotni pracownicy umysło­
wi poszukujący odpowiednich 
zajęć za pośrednictwem wspom­
nianego biura interwencji, win­
ni złożyć na ręce Zarządu pi­
semną prośbę, uwidoczniając w 
niej: 

1) wykształcenie ogólne i za­
wodowe, 

2) czas i charakter zatrudnie­
nia w poprzedniej pracy, 

3) przyczynę utraty pracy. 
Podania należy składać bez 

załączników. 
Zarząd Związku. 

tę sprawę i skazał ją na 100 zł. 
i 10 zł. kosztów sądowych. 

Dr. L. Kryński 
i MUMMial 

PnrykHlc od godz. 9—2 I oi 31/e—8. 
IlitTiti., ii. UHM U. Ttłilii M7. 

E.1 1619/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski, zamieszka­
ły przy ulicy Starobojarskiej 
nr. 21-a, ogłasza, że na żąda­
nie firmy „Emanuel Tisch" w 
dniu 15 września 1932 r. od 
godz. 10 rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Białymstoku 
przy ul. Mickiewicza Nr. 5, od­
będzie się publiczna sprzedaż 
przez licytację nieruchomości 
miejskiej hipotecznej „Białystok 
hip. 438" należącej do Pinkusa 
Kaczkowicza i Jankiela i Dwoj-
ry małżonków Kaczkowiczów, 
położonej w Białymstoku przy 
ul. Ordynackiej dawniej Nr. 10 
obecnie Nr, 8 składającej się 
z placu przestrzeni 70 sążni 
kwadratowych, 2-ch domów 
drewnianego i murowanego o-
raz chlewa. 

Powyższa nieruchomość ma 
urządzoną księgę hipoteczną 
„Białystok, hip. Nr. 438" znaj­
dującą się w Wydziale Hipo­
tecznym S ą d u Okręgowego, 
w Białymstoku sprzedaży ulega 
w całości podług opisu z dnia 
4 kwietnia 1932 r. i jest obcią­
żona długami i kaucjami w su­
mie 16.000 zł. i 1000 dolarów 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej (20.000 zł.) 
dwadzieścia tysięcy złotych. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązany jest zło­
żyć wadjum w wysokości (2000 
zł.) dwuch tysięcy zł. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarii Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 1 lipca 1932 r. 
Komornik Dziarski. 

pobnie zresztą jak i cały sze­
reg poprzednich wypadków u-
tonięć, miał miejsce na kąpie­
lisku w Supraślu — pragnę wy­
jaśnić, że na kąpielisku rzecz-
nem w Supraślu, wypadku uto­
nięcia dotychczas, nie było. 0 -
statnio omawiany wypadek u-
topienia się 2 osób, miał miejsce 
na rzece Supraśl, między Wa­
silkowem a Jurowcami, a nie 
w Supraślu. 

Przy okazji pragnę podać do 
wiadomości zainteresowanych 
osób, że kąpiel- w obrębie ką­
pieliska w Supraślu, odbywa 
się w oaj zupełniejszem bezpie­
czeństwie, gdyż miejsca głębo­
kie zostały odpowiednio ozna­
czone i zabezpieczone, a prócz 
tego czynnym jest stale poste­
runek bezpieczeństwa na lodzi, 
zaopatrzony w sprzęt ratowni­
czy. Pozatem służba kąpielisko­
wa stale baczy, by osoby ką­
piące się na kąpielisku, nie 
wchodziły na mieisca zakazane. 

Z poważaniem 
(—) L. Ślusarczyk 

Burmistrz Supraśla 
Supraśl, 13.VII-32. 

Upały i klęska 
POŻARÓW 

— W lesie Kuźnickim, nad­
leśnictwa Czarna Wieś, powiatu 
sokolskiego spłonęło 21. metrów 
drzewa, 8 metrów podkładów 
i 90 sztuk młodych sosen. 

— We wsi Dzięciołowice, 
pow. wołkowyskiego spłonęło 
6 stodół, 5 chlewów, zboże, 
garderoba i sprzęty domowe. 

Straty wynoszą 11.000 zł. 

Widowiska 

Dr. Neumark 
Orni, tiiiniiH, ikim I •Hiolfiwt 
Pray|mu|,- od godz. 10—12 i e*3—• * 
Białystok, al, Kilińskiego 11. Telefon Nr. 6-06. 

A P O L L O # 645,845, Iflis 

JDAN GRAwTORD 
jako KRÓLOWA PODZIEMI 
Miłosć-Senaacja! Więzieoie-Procesl 
Ponnadto Fllp I Flap w 2 akt kom. 

C e n a o d 6 5 g r . 

„MODERN" Pocz. 645,830, IO20 

„WATERLOO BRIDGE" 

Krwawy fflosf 
POLONJA Pocz. o godz. 6 

MARYNARZ 
SZUM (1IŁ0ŚCI 
Bfluzuii .niłi 

Zgubiono złoty ze­
garek damski dn. 

10 bm. w okolicy 
cmentarza katolic­
kiego farnego. Zna­
lazcę upraaza się o 
zwrot za wynagro­
dzeniem. Antoniu-
kowaka 8. Bronisła­
wa Fiedorowicz. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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